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“‘Bedziecie moimi swiadkami . . .i az po krance ziemi” (Act.1, 8).
Umitowani Rodacy na ziemi amerykanskiej,

1. Oto na szlaku, dtugim szlaku mojej papieskiej pielgrzymki do Kosciota w Ameryce, Bog
przyprowadzit mnie do Detroit, drugiego po Chicago skupiska ludnosci polskiego pochodzenia. |
oto jestem w dobrze mi znanym Hamtramck.

Zaraz na poczatku pragne wam powiedzieé¢: po pierwsze-uzywajgc wyrazenia swietego Pawia -
“bardzo pragnatem do was przyby¢”. Bardzo chciatem spotkac sie w tym waznym momencie z
wami, by podkresli¢ troske Kosciota i apostolskg troske Papieza o was, i by da¢ publiczny wyraz
wiezom naturalnym, wiezom krwi, pochodzenia, wiary, kultury, do pewnego stopnia wcigz jeszcze
wiezom jezyka, a nade wszystko mitosci do wspolnej matki Ojczyzny, ojczyzny waszej lub
waszych ojcow, lub dziaddw.

| pragne rownoczesnie powiedzieé, ze to dzisiejsze spotkanie z wami, z koniecznosci ograniczone
co do miejsca i czasu, pragne rozszerzy¢ na cate Stany Zjednoczone, poniekad na catg Ameryke,
traktuje je jako spotkanie z catg Polonig amerykanska., z kazdg Amerykankg i kazdym
Amerykaninem, ktory swoj réd wywodzi ze starego kraju nad Wistg, i z kazdym Polakiem, ktéremu
wypadto zy¢ na tej ziemi.

Pragne wiec spotac sie zarowno z tymi, ktorzy od pokolen zapuscili tu gteboko korzenie, jak tez i z
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tymi, ktorzy petni sg jeszcze rodzimego krajobrazu i zapewne nie bez trudnosci szukajg punktu
zaczepienia. A mowigc te stowa, Swiadom jestem, ze stoje przed najwiekszg czescig polskiego
wychodzstwa poza granicami Ojczyzny, ktore stanowi znaczng czes¢ Kosciota w Stanach
Zjednoczonych (statystyka KUL-u). | dzis$ jeszcze istnieje tu ponad osiemset parafii tak zwanych
polskich.

“Bedziecie moimi swiadkami . . . az po krance ziemi”.

Jakze nie dziekowac Bogu za to spotkanie i za te wspoling modlitwe. Jakze nie dziekowac tym,
ktorzy je umozliwili: wladzom amerykanskim i polonijnym, kardynatom i biskupom, kaptanom,
siostrom, osobom swieckim, organizacjom.

Witam wiec i pozdrawiam najserdeczniej razem z gospodarzem tego spotkania, arcybiskupem
Edmundem Szoka, was wszystkich tu obecnych i wszystkich gosci, ktdérzy nas zaszczycajg swojg
obecnoscig. Pozdrawiam najserdeczniej tych wszystkich, ktdrzy taczg sie z nami duchowo. Ale tu,
na miejscu, moje stowa zwracajg sie w sposéb szczegodlny do pierwszego kardynata
amerykanskiego polskiego pochodzenia na ziemi amerykanskiej, kardynata Jana Kréla z Filadelfii.

Stowo pozdrowienia serdecznego kieruje pod adresem wszystkich obecnych tu braci i siéstr z
narodow stowianskich, zwtaszcza do pobratymczej wspolnoty ukrainskiej, licznie na tym spotkaniu
reprezentowanej.

2. Tak wiec pragniemy sie dzisiaj zjednoczy¢ w sposob szczegolny z synami i cérkami tego
narodu, ktérzy zyjg na tym kontynencie, ze wszystkimi, ktérzy uczestniczg lub powinniby
uczestniczy¢ w historycznym dziedzictwie tej samej Ojczyzny i tego samego Kosciota. W ten
sposob stajemy razem wobec Ojczyzny i catego narodu, wobec jego dziejow, jego dziedzictwa,

jego “wczoraj” i “dzis”, stajemy réwnoczesnie wobec catego dziedzictwa Polonii w tym rozlegtym i
bogatym kraju, ktéry przygarnat i przygarnia tylu ludzi ze wszystkich kontynentéw, narodoéw, ras i

jezykow; kraju, ktory stat sie ojczyzng dla waszych ojcow, i jest nig dla was.

Jes1i zas odwotujemy sie do przesztosci, je$1i przygladamy sie naszemu “dzis”, to czynimy to
przede wszystkim z myslg i z troskg o przysztosc. Bo, jak powiedziat poeta: “Nardd, ktory pozwala
sie odcig¢ od tradyciji, schodzi do poziomu plemienia” (A. Stonimski).

Wspomnijmy krétko tych pierwszych Polakdéw, ktorzy wedtug kronik przybyli do Ameryki Pétnocnej
w 1608 roku i osiedlili sie w Jamestown (Virginia). Potem tych, ktérzy w drugiej potowie XVIII
wieku dali poczatek Polonii w Michigan.

Najwieksza fala emigracyjna przypadta, jak wiadomo, na koniec ubiegtego stulecia i poczatek
naszego wieku. Byta to emigracja ekonomiczna. Byli to przedsiebiorczy, pracowici i warto$ciowi
ludzie, ktorym w Ojczyznie zabrakto chleba. Wyjezdzali z Polski rozdartej rozbiorami i roznie jako



3
przybysze byli kwalifikowani. Najczesciej nie posiadali wyksztatcenia. Nie wynies1i z rodzinnych
stron bogactw materialnych, ale posiadali dwie wielkie wartosci: wrodzone umitowanie wiary i
polskosci. Zresztg wielu z nich wyjezdzato z mys$lg o powrocie w swoje strony. Nie przypuszczali,
ze ich potomstwo zapusci trwate korzenie w nowym kraju i bedzie wspotuczestniczy¢ w budowie
jego ksztattu na przetomie drugiego i trzeciego tysigclecia po Chrystusie.

Znane sg i opisane ich tzy, cierpienia, trudnosci, upokorzenia, tutaczka i tesknota. A jednak oni
stworzyli to wszystko, co dotad jest i pozostanie chlubg i dorobkiem Polonii w Ameryce Potnocne.

Przede wszystkim stworzyli catg sie¢ parafialng z monumentalnymi kosciotami, jak ten sw.
Floriana-szkotami, szpitalami, domani opieki, prasg wydawnictwami.

Wspomnijmy tu ksiedza Leopolda Moczygembe i jego okoto stu- parafian, ktorzy w wigilie Bozego
Narodzenia 1854 roku zatozyli pierwszg parafig i dali poczatek miejscowosci Panna Maria w
Teksasie. Spotkatem tam ich potomkéw. A takze tych, ktérzy w 1872 roku zatozyli pierwszg polskag
parafie w Detroit pod wezwaniem swietego Wojciecha. Z duzym wzruszeniem udaje sie w duchu
do obu tych miejsc w czasie mojej pielgrzymaki.

Ponadto wielka liczba powotan kaptanskich i zakonnych, tysigce zenskich powotan zakonnych,
zarowno do zgromadzen polskich, jak i innych. Nowe polskie zgromadzenia zenskie. Wszystko to
sprawito, ze wktad tej emigracji w rozwaoj zycia religijnego i struktur koscielnych byt niezastgpiony i
stat sie ogromnym bogactwem Kosciota na amerykanskiej ziemi.

Tego ducha pogtebiaty i rozwijaty liczne organizacje katolickie, te najdawniejsze, liczgce ponad sto
lat, i pozniejsze. Nie sposdb wymieniac je tutaj, poznatem je w czasie moich dawniejszych wizyt w
Stanach Zjednoczonych jeszcze jako Arcybiskup krakowski, a ponadto piszg mi przy roznych
okazjach listy do Rzymu.

To wierne oddanie Kosciotowi fgczyto sie scisle z umitowaniem Ojczyzny i tego wszystkiego, co z
nig byto zwigzane. Wspomnijmy tylko ochotnikdw do armii Hallera w czasie pierwszej wojny
Swiatowej. Fundusze na dziatalnos¢ niepodlegtosciowg przed rokiem 1918, zwtaszcza na
utrzymanie Komitetu Polskiego w Paryzu, ogromne ofiary i pozyczki dla Polski, ktéra po
odzyskaniu niepodlegtosci powstawata ze zniszczen i ruin. Nie zapominajmy tez, ze te pokolenia
emigrantéw swojg ciezkg, ofiarng pracg zapewnity takze lepsze warunki bytu swoim dzieciom i
wnukom.

Odrebng karte w historii Polonii pisze seminarium swietych Cyryla i Metodego, zatozone w Detroit
i przeniesione nastepnie do Orchard Lake, ktére niedawno obchodzito setng rocznice swego
istnienia. Wyrosto z autentycznej mitosci do Kosciota i przywigzania do polskosci. Mowigc
jezykiem soborowym, starato sie odczytywac znaki czasu i wychodzi¢ naprzeciw potrzebom
Polonii. Rozrosto sie w caty zesp6t zaktadow naukowo-wychowawczych. Wyszto z nich ponad trzy



tysigce kaptanéw do pracy wsrod Polonii i okoto pietnastu tysiecy polonijnych przywodcow,
liderow. Upowszechnia kulture polska, w tym liturgie w jezyku polskim, i przyczynia sie do
podtrzymania Swiadomosci polskiego pochodzenia wsrdd wielkich rzesz Amerykandw.

Sa tu przedstawiciele Orchard Lake. Na ich rece sktadam podziekowanie za to, co zostato
dokonane, i zycze statej wiernosci oraz coraz to nowej wrazliwosci na potrzeby dzisiejszego
Kosciota i wspotczesnej Polonii. A przy okazji dziekujé za goscine, ktérej kilkakrotnie Orchard
Lake mi udzielato w przesztosci.

Z kolei nowe wydarzenia, doswiadczenia dziejow i nowe fale emigraciji.

Druga wojna swiatowa i wydarzenia z nig zwigzane sprawity, ze przybyto do Stanow
Zjednoczonych kilkaset tysiecy Polakéw. Byta to inna emigracja, z wyzszym poziomem
wyksztatcenia, z inng Swiadomoscig narodowg i polityczng, ktéra zachowata gtebokg solidarnosc z
Ojczyzng i narodem. Stowa uznania nalezg sie Kongresowi Polonii Amerykanskiej za jego
wszechstronna dziatalnos¢ na rzecz narodu, a takze Lidze Katolickiej, ktéra niosta po wojnie i
wcigz niesie wielkg pomoc materialng Kosciotowi w Polsce. Wyrazam za to wdziecznos$¢ Kosciota
w Polsce i mojg wiasna.

Ostatnim wielkim dzietem Polonii Swiatowej, przed wszystkim amerykanskiej i przyjaciot z
Ameryki, jest Fundacja w Watykanie i zwigzany z nig Dom Pielgrzyma, Osrodek Polskiej Kultury
Chrzeécijanskiej i Osrodek Dokumentacji w Rzymie. Wiem, ze w dalszym ciggu sg podejmowane
wysitki, na przyktad powstajg Towarzystwa Przyjaciét Fundaciji, by instytucjom tym zapewnic
mozliwos¢ dziatania i rozwoju. Bég zapta¢ wszystkim.

| tak dochodzimy w ogromnym skrécie do naszych dni i zadan, ktére dzis stojg przed Polonig i
przed Kosciotem.

Ostatnia fala emigracji, jak kazda poprzednia, staje sie dzi$ dla wspdétczesnych “znakiem czasu” i
wyzwaniem réwnoczesnie. Zmusza do refleksji i dziatania. Kazda emigracja przynosita nowe
bogactwo i stwarzata nowe problemy. Byty i sg wypadki szkodliwych podziatéw, czy nawet
rozbicia, ktore nie pozwolity Polonii w Stanach Zjednoczonych odegra¢ w petni takiej roli, do jakiej
byta i jest zdolna, zaréwno w dziedzinie religijnej, duchowej, jak i spotecznopolityczne;.

Teraz bede méwit po angielsku.
3. Thus there remains, always alive and very real, a process of integration that is twofold. It is
integration in the sense of a growth in awareness and maturity in Polonia itself, and integration

within the country which is now your home.

Dear brothers and sisters: the more you are aware of your identity, your spirituality, your history,
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and the Christian culture out of which your ancestors and parents grew, and you yourselves have
grown, the more you will be able to serve your country, the more capable will you be of
contributing to the common good of the United States.

Precisely out of concern for the common good, this country-in the face of a diversity of peoples,
races and cultures unknown elsewhere-has sought integration in various ways. Theories include
"nativism”, the "melting pot" and others that proved incapable of giving results. Today there is talk
of the ethnic principle, of “roots", since from these roots the full personality of the individual, the
community and the nation arises.

The Church wishes to be at the service of such personal and social integration. | have spoken of
this on numerous occasions and many documents of the Church address this issue. It is
necessary to study them and put them into practice.

Today | wish to repeat once again the words of the poet: "There are so many strengths in the
nation", and | wish to pray with him: “Make us feel the strength” (S. Wyspianski, Liberation).

Our strength comes from faith, from God himself, and from our millenary heritage in which there
resounds, in such a vibrant way, the Paschal Mystery of Christ: his Passion and Resurrection. This
richness has been manifested and continues to be manifested in the love of ideals, of truth, of
freedom-"ours and yours", in the love of peace, and in respect for the dignity of individuals and of
nations.

In our own day there have been moments when these values have shone before the whole world
with special brightness. Who among us, and not only us, can forge first the beatification and then
the canonization of that son of Polish soil and spiritual son of Saint Francis, the humble priest
Saint Maximilian Mary Kolbe, who, in the midst of atrocities and the inhumanity of the
concentration camp, exhibited once again before all of contemporary humanity that love unto the
end!

These values, this richness, this inheritance were also manifested in a fuller way and acquired a
new light during my three pilgrimages to the homeland. | dwell only on the saints and the blessed
because they express most fully that which is partially in each of us individually and in all of us
together. At the same time they are the most perfect models on our pilgrimage towards our final
destiny in Christ.

There is Blessed Brother Albert Chmielowski, a patriot and artist, who wished to be all kindness in
the face of Polish poverty and towards the needy; Blessed Raphael Kalinowski; Blessed Ursula
Ledochowska; Blessed Caroline Kozka, a simple country girl who gave her life in defence of her
dignity; finally, the last in order of time, Blessed Michael Koza, bishop and martyr of Dachau.
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But this inheritance, as a testimony of the Polish soul, has also been manifested in recent years in
another form, when the millennial Christian Nation reclaimed its own dignity and legitimate rights.

Among other things, | spoke of this on the Polish sea-coast, and much of what | said refers to the
whole world, including the United States. There, on the Baltic, “the word “solidarity” was spoken . .
. in a new way that at the same time confirms its eternal content . . . In the name of man’s future
and the future of humanity, it was necessary to say that word, “solidarity” Today it rolls like a wide
wave over the face of the world, which realizes that we cannot live according to the principle of “all
all for all”. Solidarity must take

against all”, but only according to another principle, “all with all”,
precedence over conflict. Only then can humanity survive, can each nation survive and develop
within the great human family . . . Solidarity means a way of existing, for example, of a nation, in
its human variety, in unity, with respect for differences, for all the diversity that exists among
people, and so, unity in variety, in plurality. All this is contained in the concept “solidarity”’(loannis
Pauli PP. Il, Allocutio in urbe Gdynia habita, 3.4, die 11 iun. 1987: Insegnamenti di Giovanni

Paolo I, X/2 [1987] 2141. 2143).

4. With justifiable pride and gratitude we may turn to the great authors of our culture: to writers,
poets, artists, politicians, to religious and spiritual guides, to all those who also in this land have
pointed out new ways to the human spirit.

Tadeusz Kosciuszko, Kazimierz Pulaski, Whodzimierz Krzyzanowski, Ignacy Paderewski, Helena
Modrzejewska, Artur Rubinstein, and the already mentioned Father Leopold Moczygemba, Father
Jozef Dabrowski, founder of the Polish Seminary, Father Theodore Gieryk and Jan Barzynski,
Father Witold Buhaczewski and so many others, without forgetting the authors and leaders alive
today.

But along with them we remember too the unknown multitudes of mothers and fathers of families
who, guided by their force of temperament and sense of faith, living an authentic Christian life and
in fidelity to God and their human ideals, were able to mould those lofty ideas into the values that
model and determine everyday living. In their daily lives they themselves lived those values,
forged down through the centuries, and they succeeded in transmitting them in their families to
each new generation. How many priests are there today who bear witness that they owe their
priestly vocation in the first place to their saintly mothers.

Perhaps the most threatened institution in today’s world is precisely the family. For that reason,
the Church "wishes to offer guidance and support to those Christians and others who are trying to
keep sacred and to foster the natural dignity of the married state and its superlative value"
(Gaudium et Spes, 47).

The fundamental task of the family is to serve life, "transmitting by procreation the divine image
from person to person" (loannis Pauli PP. Il, Familiaris Consortio, 28).
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Faithfulness to the family extends also to education. The Second Vatican Council teaches that
"since parents have conferred life on their children, they have a most solemn obligation to educate
their offspring. Hence, parents must be acknowledged as the first and foremost educators of their
children” (Gravissimum Educationis, 3).

Family-the domestic Church.
"Your are to be my witnesses . . .".

Polskie matki, polskie rodziny. Do nich sie zwracam w duchu odwiecznej nauki Kosciota, w duchu
Ewangelii, w duchu naszej ojczystej tradycji. Ojczyna-rodzina; rodzina-Kosciot domowy. To jest
pierwsze miejsce swiadczenia Chrystusowi, stawania sie tym, kim sie powinno sta¢, tak, jak
Chrystus powiedziat: “Bedziecie moimi Swiadkami . . .”.

5. Teraz jeszcze zwracam sie do was, studzy Chrystusa i szafarze Bozych tajemnic (7 Cor. 4, 1),
do was, kaptani, duszpasterze polonijni. O kaptanstwie méwitem obszernie w czasie tej podrozy, w
Miami. W kontekscie tego spotkania pragne wam podziekowac za wszelkie dobro, ktére przez
waszg postuge staje sie udziatem amerykanskiej Polonii. Pamietajcie, ze Polonia jest wazna dla
Polski, tak jak Polska wazna dla Polonii. Od waszego stanu swiadomosci, od waszego stosunku
do wspdlnego dziedzictwa chrzescijanskiego bedzie zaleze¢ w duzej mierze wiez waszych
wiernych z narodem, ktérego przeciez sg synami i cérkami, wiez wiary, kultury, wiez mowy
ojczystej. Poszanowanie i podtrzymywanie tego dziedzictwa powinno stanowi¢ jedng z
podstawowych zasad waszego duszpasterzowania. Jakze to pocieszajgce, ze w mtodziezy na
catym Swiecie ro$nie zainteresowanie wiasng przesztoscig. Odkrywajg samych siebie szukajac
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Wiem, ze ten sam procej obejmuje w duzej mierze naszg mtodziez polonijng, ze coraz chetniej
poznajg dzieje Ojczyzny swoich ojcow, jezyk, cate jej bogactwo. | am proud to be Polish-American
- mowig chetnie. Ale wtedy sg dumni ze swego pochodzenia, gdy lepiej je poznajg, bo wtedy nie
odczuwajg zadnych komplekséw. Pomagajcie im w tym poznawaniu. WychodZcie takze naprzeciw
potrzebom duchowym najnowszej emigracji. Me traccie, drodzy bracia kaptani, odwagi. Nie
zamykajcie sie w ztotej wiezy uprzédzen, rutyny, minimalizmu duszpasterskiego czy tatwizny.

Nie pomniejszajcie, nie zamykaijcie niczego, co stuzy prawdziwemu dobru wiernych, umacniajcie
ich nadprzyrodzong wiez ze Zbawicielem i gotowosc¢ stuzenia prawdziwemu dobru Kosciofa,
Ojczyzny, Stanéw Zjednoczonych.

6. Wszyscy drodzy bracia i siostry! Powiedziat Chrystus: “ Bedziecie moimi Swiadkami . . . az po
krance ziemi ”. Powiedziat to do apostotéw na chwile przed swoim Wniebowstgpieniem. A
przedtem powiedziat do nich: “gdy Duch Swiety zstapi na was, otrzymacie Jego moc” (Act. 1, 8).
Bedziecie Swiadkami, gdy otrzymacie moc Ducha. Jestescie swiadkami Chrystusa w mocy Ducha
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Swietego. Duch Swiety jest zrodiem, fundamentem chrze$cijanskiego zycia w nowej epoce historii
zbawienia, w epoce Kosciota, w jego postannictwie, w epoce sSwiadectwa. Niech Jego moc
napetnia wasze serca, umysty i wole, abyscie wiernie swiadczy¢ mogli Chrystusowi waszym
Swiadectwem, swiadectwem ojcow, swiadectwem tysigscletniego dziedzictwa chrzes$cijanskiego
tej ziemi, ktéra ma prawo i pragnie nazywac was takze swoimi synami i corkami.

Dziedzictwo to naznaczone jest w szczegodlny sposdb obecnoscig Bogarodzicy Dziewicy, Bogiem
stawionej Maryi. Tej, co Jasnej broni Czestochowy i w Ostrej Swieci Bramie! Do Niej to wotat nasz
Wieszcz: “przenos mojg dusze uteskniong”. Wasza dusza uteskniona nie jest, bo jestescie juz
takze synami i corkami tej ziemi i obywatelami tego kraju. Niech jednak Maryja przenosi wasze
dusze ku temu, co dobre, co piekne, co wielkie, ku temu, dla czego warto zyc¢. O to prosimy Jg
szczegoOlnie dzisiaj. Prosimy Jg w obecnym Roku Maryjnym!

Pragne teraz pobtogostawi¢ wszystkim tu obecnym, waszym rodzinom, waszym bliskim, waszym
dzieciom, mtodziezy, ludziom chorym, starym, samotnym, kaptanom i diakonom, rodzinom
zakonnym meskim i zehAskim, alumnom w seminariach duchownych, parafiom, srodowiskom pracy
i odpoczynku, catej Polonii w Ameryce Potnocne;.
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